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Bułgaria przyjacielem Polski 


wywiad z posłem Bułgarii Min. Tegarofiem 


W związku z odbywającym się w War- 
szawie Plenum Komitetu Ogólnosłowiańskie 
go, przedstawiciel „API* uzyskał u min. 
Tagarolla, posła Bułgarii, wywiad na temat 
słosunków Bułgarii z Polską ; innymi pañ- 
stwamj slowiańskimi. 

Przyjaźń jaką żywi naród bułgarski dia 
Polski, byla zawsze żywa 1 serdeczna — 
mówi min. Tagarofł. Tradycje historycznych 
walk o wolność łączyły się cząsta z imie- 
niem Polski. Dosć wspomnieć posłać króla 
Władysława  Warnańczyka, uchodzącego 
niemal za bohatara narodowego Bułgarii 
Niesleły przyjaźń nasza w okresie przad- 
wcjennym nie miała addźwięków w ów- 
czesnych słarach rządzących, Zarówno w 
Buigaru, jak | w Polsce, u sieru slah ludzie 
rezkcji. Dzá syłuacja ulegla radykalnej 
zmianie. Łączy nas dosłownie wszystko. 
Podsiawowe zmiany ustroju państwowego, 
jakie zaszły pa wojnie w naszych krajach 
— są niewątpliwie zbliżające | pozwalają 
stwierdzić, że weszliśmy na jedrą wspólną 
drogę. 

— Jak ksztaltowały się stosunki między 
Bułgarią, lugosławią i Czechosłowacją? 

Jeżli chodzi o Czechosłowację, ło lak 
samo, jak z Polską, nie mieliśmy nigdy ja- 
kichkolwiek kwestii spornych. Inaczej była 
z królewską Jugosławią. Wina leżała po o- 
bu stronach, ale nie w naradzie, a tylko w 
reakcyjnych kolech monarchistycznych, pod 
judzonych przeciw sobie przez rządzący 
Bałkanarni kapiłał międzynarodowy. Dzis 
kwestia Macedonii zosłała rozwiązana ku 
pelnamu zadowoleniu obu siron Macedc- 
nma jest łedarzcyjną republiką Jugoslawii, a 
żywa, rozwijające się z każdym dniem sto- 
sunk; kuliuralna i gospodarcze bulgarsko- 
jugosłowiańskie są najlepszym dowodem 
isłolnego i szczerego zbliżenia między na- 
szymi krajami, 

— Słyszeliśmy o pozyływnym stosunku 
Bulgań; i o poparciu, jakiego udziela Ju- 
gosławii Bułgaria w sprawie słoweńskich 
części Karyntii. Przypuszczamy, że łak samo 


Nowe dekrety 


Warszawa (PAP). Prezydent RP. zarzy 
dl ogłoszenie w Dziznniku Ustaw R. P. 
następujących ustaw: 

O ratyfikacji konwencji, dotyczącej 
współpracy inżelektualnej między Rzeczą- 
pospolitą Polską i Republk'ą Francuska. 

O ratyfikacji konwencji pemiydzy Pol- 
ską a Francją w sprawie wyplaty zanpa- 
trzeń z tytuju śmiereci i inwalidztwa afia 
ram wojny 1939 — 1845 r., podpisanej w 
Paryzu dnia 11 lutego 1847 r. 

O upowa.nieniu ministra skarbu do za 
clągaria pożyczek zagranicznych da wy- 
sokose, 250 milionów dolarów. 

O zmianie ustawy a zaopatrzeniu in- 
walidzkim. 

O utworzeniu Polskiego Instytutu 
Sprow Międzynaradawych. 


żywa jest w narodzie bułgarskim kwestia | 
granic Polski na Odrze | Nysie. j 

Trzeba przypomnieć, że Calowiac b. | 
Klagenfurt) — stolica słowiańskiej Karynlii 
— mówi min. Tagerofl — wyzwolony zo- 
stał przez oddziały wojsk bułgarskich, kłó- 
ra już 9 sierpnia 1944 r. rozpoczęły walkę 
po stronie sojuszników, nie czekając na o- 
ficjalna układy i na formsine zawieszenie 
broni. Wojska bułgarskie pod dowództwem 
gen. Słojczewa doszły waspół z Czerwoną 
Armią aż po Graz. Uczestnicząc w wyzwala 
nu wielu miejscowości iugosławii, spłaci- 
limy w łen sposób dług, zaciągnięty 
przez naszych partyzantów u partyzantów 
marsz. Tio. Sprawy Karyntii, tak samo, jak 
i granie Polski na Odrze i Nysie, tą naszy- 
mi sprawami. Odra jest rzeką graniczną 
Bułgarii — stwierdza stanowczo minister 
Tagaroff. 

— W czym sią wyraża cbecnie w Bul- 
garii idea przyjaźni i sojuszu narodów sło- 
wiańskichł 

W Bułgarii na 7 milionow obywateli — 
przeszło 1 milion uczestniczy w pracach 
Towarzystwa Przyjaźni Slowiańskiaj. Komi- 
łeły Towarzysiw Przyjaźni Radziecka-Buł- 
garskiej i Czechosłowacko- -Bułgarskiej isl- 
nieją nialylko w miasiach ale także © na 
wsiach. Bułgara zawarła już traklały o 
wspólpracy kulluralnej z lugosławią « Cze- | 
chosłowacją, niezwykle żywe są wzajemne 
stosunki z wielkim przyjacielem Bułgarii — 
Narodem Radzieckim. 

Stosunki kułłuralne bułgarsko-radzieckie 
jugosiowisńskie | czechosłowackie rozwija 
ja się bardzo pomyślnia. Prowadzimy oży- 
wione wymiany słudeniów, uczonych, ariy- 
słów, dziennikarzy. W tej chwili jedynie w 
stosunku do Polski jesłaśmy jeszcze nieco | 
spóźnieni. Ale już na pawno w najbliższym 
czasie odrobimy zaległości, tym bard 
że rozwijają się pomyślnie nasze dotych- 


czasowe słosunki gospodarcza. 

— lak wiemy, Polska sprowadza z Bul- 
garii tytoń, skóry, rudy, owoce wina i sze- 
reg produktów południowych. Czym spe- 
cjalnie interesuje się Bułgara? 

— My liczymy na ła, ża pemożecie 
nam w realizacji naszega dwulefniega pla- 
nu odbudowy. Frzewidzieliśmy w 1amach 
naszego planu — mówi min. Tagaroff — że 
otrzymamy z Poski szereg artykulów prze- 
mysławych, przede wszystkim żelazo, che- 
mikaře i maszyny. 

Dzięki Panu Ministrowi za serdecznie 4 
brzmiące dla każdego Polaka słowa o przy 
jaźni Polsko-Bułqarskiaj, a przede wszy- | 
slkim za stwierdzenie, że Odra jast również 


granicą Bulgarii. Zrozumienie idei współpra 


cy narodów słowiańskich stała również 
i w Polsce powszechne. Chcielihyśmy pre- 
sić jeszcze kilka słów w sprawia Plenum 
Komitetu Ogólnosłowiańskiega. 

— Bułgarzy spodziewają się, że planum 
warszawskie przyczyni się du dalszego za- 
ciśnienie przyjaźni między narodami slo- 
wiańskimi. Spodziewamy się, że rezultatem 
obrad Planum Komitetu Ogólnosłowiańskie 
go będzie dalsze ożywienie stosunków kul- 
turalnych między naszymi narodami. Przy- 
jaźń i jedność naradáw słowiańskich ozna- 
cza w naszym pojęciu pokój ` dobrobyt dla 
wszystkich narodów. Jest ło tymbardziej i- 
słałne stwierdzenia, że przecież, jak pamię 
tamy, na Bałkanach | w środkowej Europie 
narody słowiańskie me zawsze żyły ze sœ 
ką w zgodzis. Przyjazne słosunki między 
naszymi narodami są jedną z podsław przy 
jaźni i pokoju między wszystkimi narada- 
mi świała. 


(wg Ziem! Pomorskiaj) 
— 


Sprawa obywatelstwa polskiego 


ludności Ziem Zachodnich 


Warszawą (PAP). W związku z ostałecz 
nym wysiedlaniem Niemców z Polski wy- 
nikła konieczność bezzwlocznega zakoń- 
czenia wszystkich spraw o stwierdzenie 
Gbywatestwa polskiego osób stale zamie- 
szkałych na Ziemiach Odzyskanych. 


Ministerstwo Ziem Odayskanych za- 
rządzijo rozpoznanie i zdecydowanie wszy 
stkych wnioeków o stwierdzeniu polskiej 
przyrele;ncsci narędowej lub o poświad- 
czeniu obywatelstwa polskiego w terminie 
da dnia 30 czerwca. | 


Wnioski, które na skutek zastrzeżeń 
znalazły się w urzędzch wojewódzkich, 
winny być przekazane najpóżniej do dnia 
20 czerwca urzędom administracji ogólnej 
I instancji. Winny one być tam załatwia. 
ne natychmiast, w kajdym razie nie póź- 
niej niz w clęgu 10 dni od otrzymania ich 
z urzędu wojewódzkiego. 


Wszystkie odwołania i zavalenia oraz 
sprawy wszczęte w trybie nadzoru, winny 
być zakończone najpóźniej do dnia 20 bm. 


Sprawy włoskie 


RZYM. Przywódca włoskiaj parti socja- 
lisłycznej Nenni skryjykował ostra dacyzję 
Zgromadzenia Narodowego w spiawia prze 
dlużenia kadencji do końca bież. roku. De- 
cyzja ła jest równoznaczna z ad:oczeniem 
wyborów powszechnych. 


Nenni oświadczył, że zadna parłia nie 
ma prawa do sprawowania rządów bez u- 
działu innych strannictw politycznych i we- 
zwał premiera de Gasperi do utworzenia 
koalicyjnego rządu, w skład klórego weszli 
by przedsiawiciele całega narodu. 

— 


Wbrew dotychczasowym oświadczeniom 


Nota Rządu Poiskiego do rządu brytyjskiego 


WARSZAWA (PAP). Rząd Polski wysto- 
sował do rządu brytyjskiego nalę, w kłó- 
rej czytamy między innymi: 

„dak wynika z komunikatu, klórega traść 
zosłała podana do wiadomości Arrkasady 
R. P. w Londynie pized jego opublikowa- 
niem, Rząd lego Królewskiej Meści posla- 
nowił 

a) wziąć olicjalny udział w nagrzekia 
Władysława Raczkiawicza; 

b) skierować oddzial PKPR jako jedno- 
sike wojskową, reprezentującą wszystkie ro 
dzeje bram b. Polskich Sil Zbrojnych pod 
dowództwem brytyjskim dla dopalrienia 
honorów wojskawych na wspomnianym po- 
grzebie. Oddziałowi lamu wydana została 
broń przez brytyjskie Ministerstwa Wojny” 

Nota polska stwierdza, że udział. „licjal 
nych przedstawicieli rządu brytyjsi 
pogrzebie Raczkiewicza, delegowanie od- i 


dzialu wojskowego PKPR do asysty w uro- 
czysłościach pogrzebowych, oraz sam fakt 
znajdują się w wyrażnej sprzecznaśc, z do- 
łychczasowymi oświadczeniami rządu Ery- 
łyjskiego co da charakłau azylu, udzieło- 
nego członkom b. emigracyjnego rządu 
polskiego craz ca do charakłeru PKPR. | 
Nota powoluje się następnie na aiwiad- 
czenie amb. bryłyjskiago z 13. 8. 46 r., kłó 
ry zaznaczył, że żaden członek PK?R nia 
będzie miał prawa udziału w pracach ja- 
kiejkolwiek partii poliłycznej czy organiza- 
cji. Mimo ia delegowano reprezentację — 
PKPR na pogrzeb Wł. Raczkiewicza i w ten 
sposób nadano Polskiemu Korpusowi Przy- 
spozobiania į Rozmieszczenia specyficzny 
charakter polityczny. Połączona bowiem 
FKPR z działalnością człowieka, który re- 
prezenłował kierunek polityczny — nie- | 
przejednanie wrogi interesom Polski į szko 1 


dliwy dla przyjaźni palsko-brytyjskiej 

Nota kładzie nacisk na lo, że cpisany 
w niej slan rzeczy hamuje otrzeźwienia e- 
migrantów i sprzyja podsycaniu wśród nich 
naslrojów rsakcyjnych, co z kolei utrwala 
zamęt polityczny emigracji į opóźnia pro- 
ces powrotu da kraju. 


Z uwagi na konieczność przyśpieszenia 
repalriację jak i z uwagi na inne wysiłki, 
podejmowane osłałnio dla pogłębienia 
przyjaźni polsko-brytyjskiej, nola wyraża 
przekonanie, że rząd brylyjski zechce pœ 
wstrzymać się w przyszłosci ad wszelkich 
akłów, kłóre mogą być rozumiane jako u- 
dzielanie swego poparcia dla tych emigran 
łów polskich w Wielkiej Brytanii, którzy, u- 
siłują siać zamęt przez swe prełensja da 
odgrywania „rządu“ emigracyjnego. 

—. 
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Niebezpieczeństwo faszyzmu 


istnieje nadal 


LONDYN (PAP). „Międzynarodowy Ko- 
miłel Studiów Zagadniań Europejskich" o 
głosił memorial, w klórym ostrzega przed 
możliwością odrodzenia się faszyzmu. Do 
Komilełu należą m. in. b. premier francu- 
ski Edward Herriot, senator belgijski Ro- 
ber! Gillon, b. minister spraw zagranicz- 
nych Danii Moeiler, b. słały padsekretarz 
Stanu Brylyjskiego Ministersiwa Spraw Za- 
granicznych VansiHat oraz inne wybiłne o- 
sobisłości europejskie. i 

Memorandum skierowane do premie- 
rów araz ministrów spraw zagranicznych 
państw sojuszniczych stwierdza, że zły roz- 
dział żywności w Niemczech  powaduje 
zwiększania wpływów b. hitlerowców zaj- 
mujących obecnie wybitna słanowiska. Sta- 
nówiska lakie zajmują b. hillerowcy w ba- 
warskim ministerstwie rolnictwa, w urzę- 
dzie kontroli węgla w północnych Niem- 
czech, w lransporcie kolsiowym w strela 
brytyjskiej, w biurze odbudowy į ruchu ko- 
lonega w Bielefeld. 

Memorandum padk.asia. ża duza i'o 
niebezpiecznych oquzdaw | erowskich 
przebywa na wolnoie, w Szwajcari y roz- 
porządza lam kapiłałami, klóra z niewy- 
jaśnionych przyczyn ma zostały skonfisk 
wane przez sojuszników. 

Hitlarowcy dysponują swakadnia ivmi 
kapitala szczególnie w kanłonach nie- 
mieckich i włoskich w Szwajcarii, Memo- 
randum podaje nazwiska hiłleroweów, prze 
bywających na wolności. Są to: von Stohrer 
b. ambasador niemiecki w Hiszpanii fran- 
kistowskiej i von Rausch, jeden m najnie- 
bezpiaczniejszych i najbardziej czynnych 
agenłów killerowskich podczas wojny. 

Organizacja prohillerowska, na czele 
kiórej słoi przemysłowiec niemieckiego 
pochodzenia w Szwecji, zajmuje się zao- 
patrywaniem w pieniądze į fałszywe pasz- 
porty Niemców, chcących się ukryć w Por- 
ługalii i Południowej Ameryce. 

Memorandum reprodukuje fotokapie eg- 
zemplarzy szwedzkiej literatury narodowo- 
socjalistycznej | antysemickiej, przeznaczo- 
nej do rozpowszechnienia wśród ugrupo- 
wań faszystowskich w Europie i Ameryce 
Południowej į Półnacnej. -~ 
ARA L L ZA 

Obrady polska-radzieckiej kom'sil 

Warszawa (PAP). W okresie między 3 
a 10 czerwca br. odbyła się w Warszawie 
V-ia Sesja  Polsko-Radzindkiej Kamisji 
Micszanej do spraw r-paracji, na której 
rozpatrywam bieżące sprawy, związane 
z reaiizacją reparacji dla Polskt 

Sesja przeprowadzana w atmosierze 
przyja:ni doprowadziła do rozwiązania 
sn:regu spraw a znaczeniu prakiycznym. 


o- 


Szknlenie kontrolerów społecznych 
do walki ze spekulacją 

Komisja Specjalna, szkoli kadry kon- 
trolerów spolecznych cen. W miastach 
Wybrze:a organizowan* są przy Wapół- 
udziale związków zawodowych, partii po- 
litycznych, czynników gospadarczych 1 or- 
Sar(żacji społecznych krótkoterminowa 
kursy Dotychczas zorganizowano na te- 
Tenic Wybrzeża okoła 10 kursów. 


Dwie osoby utonęły 

Dzielny sternik Ian Hanko ratnje 

trzech marynarzy 

W porcie szczecjiskim wydarzył się 0- 
statnio nięszczishwy wypadek, który po- 
Ciągnł 2a aobą śmierć dwóch marynarzy. 
Sowiecki duży parowiec _ „Czeluskiniac”, 
wypływając z portu Centralnego, zderzył 
Się z wyprowadzającym go holownikiem 
„Heldwig”. Skutki zderzenia były fatalne. 
Holownik zastał tak mocna uszkodzony, 
że natychmiast poszedł na dno. Na holo- 
wniku zmajdowalo się 5 ludzi załogi. 
"Trzech z nich zostajo uratowanych dzięki 
dzielności sternika polskiej barki „Kożle 
239" ob. Jana Hanko. Będąc świadkiem 
wypadku, natychrnias. podjechał łódką i 
zdołał jeszcze wyłowić trzech marynarzy. 
Dwsch dalszych utanęłao. 


Trzy sirony memorandum poświęcone są ; 
propagandzie nacjonalistycznej i narodowa | 
socjalistycznej w Południowej Afryce, gdzie 
działają człery organizacje faszystowskie, 
kierowane przez hitlerowców. Organizacje 
łe liczą dziesiątki tysięcy członków 1 prze- 
prowadzają ćwiczenia wojskowe, co dowo- 
dzi, że propaganda przenika do pewnych 
un'wersyłetów w Południowej Afryce. 

W Argenłynia obecnie przebywa 90 ty- 
sięcy Niemców, kłórzy padczas wojny pro- 
wadzili działalność hilerowską. Człerej 
główni agenci hiłlerowscy, kłórzy podczas : 
wojny byli doradcami rządu argentyńskie- 
go, pozosłają do dnia dzisiejszego na tych , 
słanowiskach. Są lo: Ludwik Freudem, Ri- 
cardo Staut, Frita Mandl i Heinrich Doerge. | 

Rząd argeełyński pobiera wysokie ceny 


za żywność od krajów sojuszniczych, a jed 
nocześnie sprzedaje żywność Hiszpanii po 
cenach niższych aby pomóc generałowi 
Franco. 

Memorandum bije na alarm z powodu 
slanowiska prezydenta Trumana, żądającego 
od Kongresu przyjęcia programu mililarne- 
go, poparcia Ameryki Łacińskiej oraz z po- 
wodu sprzedaży najnowszych brytyjskich sa 
molełów o napędzie odrzutowym rządawi 
argentyńskiemu. 

Memorandum stwierdza, w zakończeniu 
że podziemne organizacje łaszystowskie i- 
sinieją obecnie w całych Włoszech. Fakt, 
że w dwa |ała po wojnie odprawia się na- 
bożeństwa za Mussoliniego jest wyscce nie 
pokojący i oburzający. 


Do walki 


z drożyzna i spekulacją 


Warszawa (PAP) Komisja Centralna 
Związków Zawodowych oprzcowała wy- 
tyczne organizacyjne akcji walki z dnoży- 
zną. Podsiawą tych wytycznych jest dys- 
kusja ; uchwały rozszerzonego plenarnego 
posiedzenia KCZZ z dnia 3 i 4 czerwca rb. 

Za całoksztajł akcja i za sprawność jej 
przeprowadzenia, odpawiedziakie są 22- 
riwno w zarządach głównych paszczegil- 
nych związków, jak również w okręgo- 
wych komisjach związków zawodowych 
— wydzialy ckonomiczne i organizacyjne. 

OKZZ-ty i PRZZ-ty winny natych- 
miast desygnować swoich przodstawicieli 
do kom/sji cennikowych i komłsji noto- 
weń cen i do społecznych komisj; kantrali 
cen, jak również do komisji kontrolno- 
kwalifikacyjnych. 

Te ostatnie komisje mają za zadanie 
sprawdzenia magazynów aprowizacyjnych, 
aby towary byly racjonalnie przechowy- 
ware i w „adnym wypadku nie narażone | 
na zepsucie. i 

KCZZ ustaljja liczbę kontrolerów spo- | 
lecznych. Łącznie dla całego kraju prze- I 
widziarło 14.800 kontrolerów społecznych. | 

KCZZ polrca zorganizowanie przez po | 


wiatowe rady związków zawodowych, od- 
działy związków į przez poszczególne za- 
kłady pracy — komitetów do walki z dro- 
+yzmą. 

Zadaniem komitetów walki z drożyzną 
w poszczczólnych zakladach pracy jest wy 
znaczenie kandydatów na kantroleerów, 
a przede wszystkim warbowanie fachow- 
ciw branżowych. Ponadto komitety te 
winny przyjmować meldunki o faktach 
pobierania wysokich cen. 

Do wszystkich kommtetów należy po- 
wałać kobjety pracujące, żony i córki ro- 
kótnikow | pracowników. 

Do spałeczmych kommisji kontroli cen 
i do innych wyżej wymienionych komisji 
KCZZ zalęza się desygnować poważnych 
działaczy związkowych. 

KCZZ wzywa wszystkie mstancje związ 
kowe do dokladnego wykonania powyż- 
szych polsceń w kampanij walki z dro- 
syzną, która stanowi jedno z najwajniej- 
szych zadań, stojących przed związkami 
zawodowymi, w kammanii, która przy wy- 
kananiu jej doprowadzi do poprawienia 
bytu mas pracujących. 


Polskie Radio Komunikuje 


Polskie Radło nie sprzedaje 
radiaodblornków | 

W listach, które masowo napływają da | 
Polskiego Radia, r: luchacze proszą Í 
hardzo częsio a sprz:da» odhiornika, za- | 
mytują o zródła zakupu lamp, lub części 
aparatów radiowych p 

Polskie Rado wyjaśnia, że jako insty- 
tucja nie zajmuje się sprzedają radjood- 
biomików zarówno dla osób prywatnych, 
jak  iarganizacji. 

Na rynku wewnętrznym daje się od- 
czuć bardzo dotklówy brak wszelkiego 
sprzętu radiowego za względu na cenę, do 
stępnego dla szerokich rzesz publiczności. 
Polskie Radło z uwagi na niemożliwość za 
spokejania rynku wewnętrznego przez 
kmajawą produkcję radioodbiorników oraz 
wielkie koszty związane z ich importem 
prowadzi radiofonizację przewadową, kiñ- 
ra jest w obtenej chwili jedynym racja- 
nainym rozwiązaniem zagadnienia radio- 
fonizacji kraju. 

Polskie Radio zakłada radiowęzy oraz 
punkty zbiorowego słuchania, które ob- 
sługują glośniki mieszkaniowe. Fakt sprze 
da, przy znkładaniu głośnika mieszkanio 
wego urzędzeń radiowych, wprowedzjł 
wielu obywateli na myśl, że skaro Polskie 
Radio sprzedąje głośniki, tok powinno tak 
że spizedawmć aparaty radiowe. Otóż do- 
tychczas placówki Polskjego Radia zajma- 
waly się odsprzedaą sprzętu radiofonii 
przewodowej ze względu na koniecmość 
utrzymania jednolitości przeprowadzanych 


urządzeń. Aparaty radiowe, które są spro- 
wadzore z zagranicy, natychmiast wyko- 
rzystywane są przy zakładaniu punktów 
zbiorowych we wsiach i osiedlach robot- 
niczych i z tego powodu nie mogą być od- 
sprzedawane nawet bandzo potrzebujęcym 
organizacjom politycznym. społeomym i 
tp. Po za tym aparaty te są specjalnie 
skonstruowane i mogą obsługiwać do 30 
głośników mirszkaniowych. 


Rozpaczęcie kampani wiosennej 

radiofonizacji kraju 

W czasje miesięcy zumawych tempo 
radiofonizacji kraju znalazło zarówno zs 
względu na trudne warunki pracy w tere- 
nje, jak równie; na przygotowania do kam 
panii wiosennej. 

Z chwilą ustalenia się warunków atmo 
sierycznych oraz terenowych do pracy ru- 
szyly Ekipy Techniczne we wszystkich 
Dyrekcjach Okrygowych P. R., zakładając 
w ciągu miesiąca marca głośników miesz- 
kaniowych 4237 araz 62 km. przewodów 
radiowych. W wyniku tej akcji w ciągu 
pierwszego tylka. miesiąca kampanii wio- 
sennej 22 wsie zostaly zradłofonizowane. 
Połowa tych wsj znajduje się na terenie 
Dyrekcji Paznajjskiej. 

Stosunkowo niewielką długość sieci za- 
łożonych przewodów radiofonicznych tłu- 
maczyć należy dążeniem Polskiego Radja 
do maksymalnego wykorzystania istnieją- 
cych juz linii. Po za tym w Dyrekcji Kra- 
kowskiej zlikwidowano szereg linii pro- 
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— Wojewńdzki oddział Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Katowicach, liczy 
130 tys. rzłonków. 

— W Szczecinie odbywa się II-gi Wal- 
ny Zjazd pocztowców. 

— Uzdrowiska sląskie ciaszą się umna- 
niam zagranicy. Zapawiodziane tam są wy 
i ze Szwecji, Czachosłowacji i Sta- 
nów Zjednoczonych i innych "państw. 


— Pod Tarnowem wydarzyja mę kata- 


strofa kolejowa, w której zginęło 11 owńb, 
6 jest ciężko rannych 1 4 lżej. 


— Dnia 26 bm odbędzie sią w Pozna- 
niu na terenie Targów Ogólnopolski Prze- 
targ Handlowy. Na przetargu wystawiane 
będzie: bydło nizinne czarno-kiałe i czer- 
wone polskie, trzoda chlewna rasa: wielka 
biala angielska, hisla ostroucha, biała zwi 
słoncha i puławska oraz owce typu Kent 
i Hempshire. 

— Archeolog czeski prof. dr. Jan Fj- 
lip przysyla da Biskupina w lipcu swoich 
wspiłpracowników. 


_— W ramach „Dm Krakowa" otwarto 
pierwszą po wojnie wystawę — Targi Rze 
miosła Krakowskiego 


— Dla wyeliminowania spekulacyjne- 
go pośnsdnictwa Zw. Sam Chl. waj. rze- 
szawskiego zorganizowal 7B punktów sku- 
Pu żywca. 

— Urodzaje zboowe i ziemniaczane w 
woj, rzeszowskim zapowiadają się naogół 
dołwrze. 

— W dniu 3 lipca razpocznie dwumie- 
siyczny objazd po Polsce 10 osob. Komisja 
Ek.-Techn. Światowej Org. Żywn.-Roln. T 
A O. qelem zaznajomienia się z złńwnymi 
potrzebami rolniczymi kraju. 

— Z Pragi uda się da Moskwy delega- 
cja międzyminysterialna. 

— W Manańskich laaaiach w Czecho- 
słowacji toczą alg obrady konferencji pań 
stw słowiańskich. 

— Jak danosj dziennik „Los Angelos 
Times" Henry Wallace będzie kandydował 
na stanowiska Prezydenta Stanów Zjedno 
czonych z ramienia parti! demokratycznej. 


O wyborze zawodu 


Zbliża się koniec roku szkolnego. W 
czerwcu przed koniecznością wyboru zm- 
wodu, stanie pokaźna liczba ałuturjentiw 
szkó| powszechnych oraz gimnazjów ogól- 
noksztajccych. Przed powzjąwem osta- 
tocznej decyzji, trzeba się dobrze namy- 
śle(, zapoznać z warunkami pracy ulubio- 
nego zawodu, a meraz może nawst dowie- 
dzieć się a istnieniu takiego fachu, który 
najbardziej odpowiada danej jednostce. 


Polskie Radio idąc na rękę młodzieży, 
rozpoczęła cykl mudycji, poświęcony wy- 
borowi zawodu. Na cykl tn złożą Się po- 
gadanki, słuchawiska oraz reportaże dźwię 
kowe z majrozmaitszych dziodzin życia, 
klóre zobrazują radzosjuchaczom ich mo- 
żliwości pracy zawodowej. 

Audycje z cyklu „Wybór zawodu" na- 
dawane będą w ramach audycjj dla rało- 
dzieży o godz 16.55 według następującego 
plany: 

24. VI — „O zawndzie szkutnika* 

25. VI — „O zawodzie przedszkolanki” 

26. VI — „O kształceniu dziewcząt” 

Dnia 17 czerwca Dyrekior Departa- 
mentu Szkolnictwa Zawodowego Minister 
stwa Oświaty ob. Kwiatkowski wygłami 
przed mikrofonem P. R. pogadankę p. t. 
„O porspektywach kształcenia się”, zaś 
dnie 19 czerwca Zygmunt Tarnowski „O 
zawodzie rauczycjela". 


wizorycznych. zastępując je przewodami 
stalymi W ten sposób Ekipy Krakowskie 
przebudowały 22 km. sieti prowizorycz- 

Przemysł radiotęhnicmy rozpoczął 
już produkcję aparatów radiowych i w 
najbliższej przyszłośa ma ukazać się w 
sprzedaży dwulampowy radicodbiamnik w 
onia zł 9.200.— Sprzeda) bydzie przapra- 
wadzała Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego. 
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Powiemy wszystkim 


ze czas wielki wracać do ojczyzny 


Dnia 11 bm. odleciaja samolotem z po- 
wrotem do Afryki delegacja polska, która 
przybyła przed 3-ma blsko tygodniami do 
kraju celem zapoznania się 2 warunkami 
maszagjo zycia i omówienia wszystkich za- 
gadnień związanych z repatriacją 17-lysie- 
cy rodaków i zyiących dotąd w obozach 
Afryki Wschodniej. 

Delegaci, którym podczas objazdu po 
Polsce towarzyszyli: ob. Jacobson, przed- 
stawnciel Polskiej Misji Repatriacyjnej na 
Afrykę, ob. Naganowski delegat Zarządu 
Gliwnego P. Z. Z. oraz mr. Wiadicombe 
z Misji UNRRA w Polsce, odwiedzali ko- 
lajno Warszawę, Częstochowę, Kraków, 
Dziedzice, Katowice, Opole, Wrocław, Po- 
zma, Szczecin, Gdańsk — Gdynię i Ol- 
sztyn, dnteresując me żywo usilnę pracą 
i osiągnięciam; współczesnej Polski. 

Po bytności w licznych fabrykach, urzę 
dach, szkołach, placówkach PUR-u i P. Z. 
Z. po wszechstronnym zapoznaniu się 2 
najrAniejszymi dziedzinami życia od spraw 
kościelnych i kulturalna-oświatowych do 
przemyslowych 1 rolniczych, p3 Leznych 
wreszcie nazmowach przeprowadzanych 
zarówno z wyżoko postawianymi osobjsto- 
ściami z Generalnym Pełnomocnikiem 
Rządu dla Spraw Repatriacji  wucemini- 
strem Wolskim na czele, jak też z przy- 
godnie napotkanymi robotnikami, chfona- 
mi, jnteligentami i miodziezą, reprezenta- 
ned Polonii Afrykańskiej doszli da przeko- 


Dostawy zagraniczne zba w miesiącu 
maju br. 

Ogółem wplynęła da poriów polskich 
w m-cu maju br. 16 statków ze zbożem i 
przetworami pochodzącymi zarówno z do- 
staw UNRRA jak i z zakupów dokonywa- 
nych przez Polską Misje Handlawą w Wa 
szynztzmie. 

W ramach dostaw UNRRA otrzymali- 
amy we wspomnianym m-cu 2210 ton 
pszinicy, 40.597 ton kukurydzy, 2551 ton 
jęczmienia, 174 ton owsa, 9.803 ton mąki | 
pezennej i 3.810 ton mąki sojowej. Z 2a- | 
kupionych partii zboża i przetworów wpły | 
nęfo: 18.513 tan pszenicy, 6.435 ton mąki 
pszennej i 3.808 ton kaszy kukurydzianej. 

Należy podkreślić ogromny wzrosi wy- 
tadowanego w naszych portach zboża t 
przetworów w porównaniu z poprzednim 
mjcziqcem. Iak w kwietniu wpłynęła 
Jedynie 8.550 ton. 


KASZUBI 


(Ciąg dalszy) 

Uradziny Dawida Dlugiega z Jastarni zo- 
słały przez Jerzego Bandrawskiego uwiacz- 
niane w literaturze. 

Był ło rybak nie byle jaki. Własna lódź, 
własne karlofle „wlasną miaf dojną krowę a 
co najważniejsze — wasną parę koni. Dwa 
rapy, czyli inaczej — kare. 

Nie były ło biedne szkapiny, żywione 
zazwyczaj przez rybaków charszłam, czy 
se ną. Nie przyszla łez nigdy Dawidowi 
Długiemu na myśl oszukać ja: — nałożyć 
Im na oczy zielone okulary i wyprowadzić 
na sirąd, zby fu nakarmiły się wyrzuconą 
przez fale morskie kidziną. Zreszlą nie da- 
dy by sę też koniki nabrać nawel na owsik 
nadmorski, nia mający — prócz obiecującej 
nazwy — żadnych wartości odżywczych. 

Krótko powiedziawszy, dobrze karmione 
konia Dawida Długiego byly chlubą całego 
półwyspu. Gdy gospodarz wyprawiał uro- 
dziny, przez zy dni bez mala gościł poło- 
wą wsi u siebie. Na jadnym z takich przy- 
jęć, zadraśnięły w swej „końskiej dumie”, 
załadował swych gości na sanie į. mimo 'ż 
ła był dzień upalnego lata paszorował po 


Piaskach do Helu, Wiek ponać nia wi- 
dzieli Helania takiego „breku“, takiej pija- 
tyki, jaką Dawid Długi urząJził włedy go- 


4 jego pobyłu w Gdańsku, zatrzymała sobie 


nama, ze wbrew kłamliwej propazandeje 
szerzonej wcią; jeszcze wśrńd emigracji, 
do Polski nie tylko można ale powinne się 
wracać. „Wieść o tym — wyraził się je- 
dem z delegatów pod koniec zwiedzenia 
kraju — zaniesiamy tym gdzje oczekuje 
się od nas z tęsknotą źródłowych i naocz- 
nie stwierdzonych informacj. Powiemy 
wszystkim, że czas wielki wTacać do Oj- 
czyzny, która potrzebuje zahariawanych | 


dłoni i gorących sere”. 

Nalezy sę liczyć z tym. że Polacy a- 
frykańscy z których dotąd jedynie 2.556 
osób zglasiło się na powrót (z czego po- 
nad 1000 jest już w Polsce] w najbliższych 
miesiącach zjadą się do nas tłumnie, by 
Polskę w Polsce budować i chleb tulaczy 
na rodzimy własnymi rękoma na własnej 
zjemi zapracowany, zamienić. 

— 


Opactwo 
leżywg 


ODEZWA . 

Pod Wysokim Protektoratem J. E. Ks. | 
Kamdynala Adama Stefana Sapjschy Ksie- | 
cia Metropolity Krakowskiego i Pana Dr. | 
Kazimierza Pasenkiewicza, Wojswody Kra | 
kowskiego — wznowił przedwojenną swą 
dzjałalność obywatelski komitet odbudowy 
Opactwa Tyniockiego. 

Do Społeczeństwa 

POLACY! 

Opactwo Tynieckie leży w gruzach. 

Niegdyś przeglądały się w fałach wiś- 
lanych wyniosłe wieże kościoła, dumne 
mury j groźne baszty obronne, dziś slarczą 
na tynieckiaj skałe resztki zabudowań, 
moszarpane nie tylko biegiem lat, ale i 
ogniem i wojną. 

Przed z górą dziawięciu wiekami po- 
wstalo opactwa tynieckie, gdy za Kazimie 
rza Odnowiciela krzepły zręby państwo- 
wości polskiej. Kiedy potęga Polski w XV 
wieku dochodziła do szczytu i Tyn.ec prze 
vywał akres swojej świętnośc. Gdy zaś 
Rzeczpospolita skłoniła się ku upadkowi, 
take opactwo tynieckie, wstrząśnięte wo 
jenną zawieruchą zachwiało się, a gdy za- 
barcy rozdarli naszą Ojczyznę, opactwo w 
Tyńcu z ich ręki otrzymało wyrok śmierci. 

Wola Narodu dźwiga z ruin calą Pol- 
skę. Odbudowujemy miasta wsie i miaste- 
czka — powstają nowe warsrtaty pracy. | 

W tym wielkim dziele odbudowy nie 
mo,e być pomżnięty Tyniec Nie może 
Starodawne Opactwo, świadek i pamnik 
naszej widkowej śwłetności i kultury po- | 
zostać w stanie ruiny. Przez wiska bylo 
opactwo tynieckie e:radkiem usulnej pra- 
gy dla najwyższych wartości duchowych | 
— musi nim stać się na nowo! 


um cow 


w anegdocie i humorze 


ściom swym w „Lw'ej Jamie” na Hev. 

Urodziny, to niari długo oczekiwana o- 
kazja i powód J? oawiedzt", Zyczenia. o 
ile ta iylko mazl.w2, przenosić trzeba oso- 
kiście choćby e pzy tm rarłatzla na 
łrudnoścj. Znam taki wypadek z przedwa- 
jennych czasów polsko-gdańskich, kiedy po 
zosłali za paszporłowo-celną barierą Kaszu- 
bi gdańscy, adcięci zoslal; ad pnia macie- 
rzystego i skazani na zgermanizowanie. 

Cóż mial robić słary rybak z półwyspu, 
klóry wszystkie dzieci swe miał w Gdańsku 
a lu zbył rozbudawana biurokracja czyniła 
trudności w wydaniu potwierdzenia obywa- 
łelsiwa na dowodzie lożsamości! 

Poradzil sobia jednak ów rybak w inny 
sposób. Dał sobie zrobić pońreł przez ma- 
larza, zwinął go w rulon, wsiad na łódź i 
pojechał do Gdańska. „Hafenpolize!” oto- 
czyła naszaga rybaka z żądaniem wylegity- 
mowania sę. Włedy an rozwinął płólna i 
pokazując palcem na swój konierfekt, pyła 
glosem pełnym zadowolenia i pewności: 

— NE, jem jô to, czy jâ ło nie jem? 

Naluralnie, że policja gdańska, przyznała 
mu słuszność, obraz bowiem był udany. Pu- 
ścila go do miasia, jednakże „na pamiątkę" 


den aryginalny dowód osobisty. 


Tynieckie 
ruzach 


Dzi: gdy Stolica Apostolska Encykliką 
wzywa świat katolicki do odbudowy zni- 
szczpnega wojną opactwa benedyktyńskie 
go Monte Casino — czas i nam przystą- 
plé do odbudowy Tyńca. 

Tyniec to dziedzictwo świętego Woj- 
ciocha św. Benedykta był on synem. 
Rocznicę męczeńskiej jega smierci obcho- 
dziła Polska w tym raku wielką manife- 
stacją gnieżnieńską. 

Powstal komitet odbudowy Tyńca. 

Wszyscy którym drogie są narodowe 
pamiątki, którym leży na sercu rozwój du- 
chowy u kulturalny naszego kraju, wszy- 
scy, którzy potęgę naszego Państwa chcą 
oprzeć na niawzruszonym  fundamencje 
moralnym, niechaj spieszą z pomocy, niech 
wesprą pracę komitetu drobnymi nawet 
datkami, niech dopomogą pracy jednając 
dla ida: odbudowania Tyńca licznych zwo 
lenników. 

wzywamy do ofiarności! 

UWAGI: Ofiary nawet najdrobniejsze 
wpłacać prasimy na Konto P. K. O. „Kra- 
kòw” Nr IV — 447, „Opactwa Benedyk- 
tynów*, (na odbudowę) bądź przez redak- 
cje pism które wezwanie nasze umjeśdly. 
Komitet Odbudowy Opactwa Tymeckiego. 


Deklaracja Ogólnopolskiego Zjazdu 
€echów Piekarzy 

Minister  Aprowizacji ` Włodzimierz 
Lechow;cz otrzymał telegram od Prezy- 
dium Ogólnopolskiego Zjazdu Delegatów 
Cechów Piekarzy, w którym zebrani dekla 
rują golowość wzięcia ze swej strony 
<ziaju w akcji usprawnienia aprowizacji 
kraju. 


-a 


Powiedz mi co robisz, a powiem ci w 
granicach jakiego wieku się znajdujesz, bo: 

Co 20 wćsniła, 

co 30 werobiła, 

co 40 ulrwalała — 

ło 50 rozdzelałal 

Na ogół dość konserwatywni, nia moga, 
czy też czasem nie chcą, Kaszubi poddać 
się nowoczesności czy łez prądowi czasu, 
przeciwstawiają się jednak tylko do pewne- 
go czasu. 

Tak tez szło mieszkańcom Kluk w po- 
wiecie słupskim w r. 1849, którzy uważali, 
że powinni być wolni od podalku drogo- 
wego, skoro rząd ówczesny nie slarał się o 
nich, jak się należy į nie naprawiał ani nie 
budował im dróg. Ponieważ ani odezwy a- 
n: egzekucje nia odnosiły skułku a uparci 
podałnicy wciąż odmawiali płacenia, przy- 
slano wreszcie wojsko ze Słupska, które za 
rekwirowało bydła i popędziło do Smał- 
dzina. Dopiera włedy zapłacili gburzy i 
częściowo przeklinając, częściowo śmiejąc 
Się, zabrali swoje bydło do domu. 

Herb stolicy Kaszuh — Wejherowa, — 
przedsławiający biały krzyż żolnierzy mal- 
łańskich w ołoczeniu wieńca laurowego, z 
czerwoną różą pośrodku, dawał niejedno- 
krotnie powody do żarłów. 

Jeszcze za rządów burmistrza Hermanna 
Erdmanna zapytał jeden a zamiejscowych: 

— Cóż to jest za dziwna róża, co nie 
ma ani lstka ani kolców? 

A na io usłyszał w odpowiedzi: 
— Kolców ło iam w łym majeshace je 
s 


ZE ŚWIATA DZIWÓW p 


Gwlazdy, które zabijają 

W obserwatorium astronomicznym na 
Mount Wilson, w Kalifornii, doktor Ab- 
bott, badając właściwości promieni gwiazd, 
zdołał ustalić, iz gwiazdy, świecące bla- 
skiem blękiinawym, wysyłają krótkie ul- 
tra-fioletowe promienie, których dzialania 
jest zabujcze dla żyda organicznego. Pro- 
mienie te ulegają w górnych warstwach 
atmosfery ziemskiej całkowitemu razitta= 
dowi przez nagromadzone tam warstw 0- 
zona, dzięki czemu zabójczość ich zostaja 
calkowicie zniszczona. Gwiazdy o blasku 
blękitnawym posiadają temperaturę słoń- 
ca. Najbardziej gwiazdą  śmiercionośną 
jest zdaniem dr Abbotta wspaniala na tle 
nieba błyszczący Orion. 

Każda z tych gwiazd jest więc podob- 
nym sloncem jak nasze, najczęściej nawet 
większe, ale na planetach, znajdujących się 
ewentualnie dookola tych gwiazd, nje mo 
że istnieć zadne życie organiczne. 


Najstarsze drzewo 

Aleksander Humboldt, wybitny przy- 
rodnik i podróżnik, zwrócjł uwagę na 
drzewo z rodzaju cypryśnik amerykański + 
jako na najstarsze drzewo na świedie. 
Wspaniały ten okaz rośnie w Qasaca w 
Meksyku. Ma an w średnicy 15 metrów. 
Diag; czas trwał między uczonymi spór co 
do wieku tego niezwykłego drzewa. Wy- 
biiny przyrodnik Adolf de Candoile obli- 
cza| swego czasu wiek tego drzewa na 
6000 lal. Późniejsi umeni twierdzili, że 
rośnie ono najwyżej 1500 lat, czyli że star_ 
Szymi od niego byly znane į słynne na ca- 
ły świat drzewa mamulowe w Kalifanii. 

Badaczom przyszedł z pomocą przypa- 
dek. Nad rmniejscnwością Oasaca przeszła 
niedawno gwałtowna burza, która wyrwa 
la z korzeniami szereg drzew, a najstar- 
szemu drzewu odlamała jeden z olbrzy- 
mich konarów. Zajął się nim bliżej uczo- 
ny profesor Land i policzywszy dokładnie 
na odlamanym konarze słoje raczne, czyli 
roczne przyrosty drzewa, roztrzygnął osta 
tecznie spór o wiek olbrzyma, stwierdza- 
jąc, że rośnie on z całą pewnacją ponad 
7000 lat. 


Strzełające railiny 

Rodzaj środków wybuchowych w obro- 
nie wlasnej spotyka się u roślin tal zwa- 
nych polipów niektórych gatunków. Po- 
siadają one pewne kamerki, w których ze- 
brana jest trucizna, kamórkj te są okoczo- 
ne błanką, gdy tylko jakiś astry przed- 
miot dotknie tej błonki, pęka natychmiast, 
a ukryle zudło wylatuje z siłą i godzi we 
wroga. 
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aż wiele za wiele, a co do lesłów, to me sę 
też uskarżac nie możemł, bo te nama aż z 
gardła welóżają. Byla to aluzja do niemie- 
ckiej policji w „Piekelhaubach* mającej 
swój odwach na parterze magistratu i do o- 
gromnej ilości mandatów karnych, spadają- 
cych na kaszubskich mieszczan. 

Nawet cna Kościerzyna, cicho jak niedź- 
wiedż, siedząca wśród swoich barów, dla 
swego herbu dosłała się na ludzkie języki. 

Złośliwie bowiem opowiadano sobie, że 
Wizerunek niedźwiedria w herbie, ło jedy- 
na rzecz, kłóra zdobi salę posiedzeń rady 
miejskiej. 

Kiedy burmistrz miasta Wajherowa, Teo- 
dor Bolduan, w jednym ze swych sprawa- 
zdań prasowych zbył samochwalczo pad- 
kreślał swoje zasługi dla rozwaju i powięk- 
szenia miasta, jedan z dowcipnisiów, wycha 
dzącej w tym mieścia „Kleki”, przypiął mu 
łalkę oświadczając. że jeżeli Wejharowa 
prrez ostatnich parę lał powiększyło sią a 
blisko człery tysiące mieszkańców, io nie 
jest to chyba zasługą wyłącznie samego bur 
mistrza, ale į na pewno też innych obywa- 
teli miasta, 

Gdy kiedyś.w jednym z naszych więk- 
szych miast ustąpił wyższy urzędnik ze swe- 
go stanowiska, a napolkał się z zapytaniami, 
dlaczego to uczynił, ta zwykł był odpowia- 
dać: 

— Wolę raczej, aby mnis się pyłano, 
dlaczego dłużej nie piasłuję tego urzędu, 
aniżeli kłoś m'ałby się dziwić, że w ogóla 
na nim siedzę. 


Nr 62 


Zrzesz Kaszebske 


Na Ziemi Kaszubskiej 
Z pracy kół gospodyń wiejskich 


Kola Gospodyń Wiejskich Związku Sa 
mopamocy Chłapskjej na terenie Powiatu 
morskiego co raz bardziej rozszerzają swą 
działalność i choć zadaniem ich jest pod- 
niesienie poziomu życia gospodarczego 
przcz kszinicenio na kursach, pokazach 
czy pogadankach organizowanych przez 
instmiktorki referatu kobiecego Związku 
Samopomocy Chłopskiej a następnie wpro 
wadzanie zdobytych wiadomości w życie 
codzienne. urządzają one jednak imprezy 
o znaczeniu kuliuralnym i rozrywkowym. 
Nowe założone koło gospadyń Wiejskich 
w Osłanjnie gminy Puck wieś, urządziło w 
niedzielę ósmego czerwca uroczyste po- 
święcenie krzy;a w swej gromadzie, po- 
czym podwieczorek dla zaproszonych goż- 
xi, urozmaicony śpiewem, <deklamacją i 
tańcam, w wykonaniu członkiń Koła. Wol 
ne datki z tej imprezy przeznaczone zo- 
stały na urządzenie świetlicy. 

Niepewna pogoda niedzielna nie od- 
straszyła zaproszonych gości ; delegacji 
£ sąsiednich Kół jak ii uczestniczek Obozu 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet z 
Wejherowa O godzinie trzecjej po potud- 
niu rozpoczęja się uroczystość poświęce- 
ma krzyza stojącego wśród starych lip, 
które pod jego opieką przetrwały zawie- 
ruchę wojenną. Na wstępie Koło Gospo- 
dyń odzpjewało pieśń religijną poczym 
ksiądz Krcit proboszcz z Mrzezina poświę 
Gl krzy. wypleszając przytym przemó- 
wienie do licznie zebranej ludności. 
ładnych słowach zaznańzy! przodujęce od 
wiekọw stanowisko Polski tako państwa 
wiernego religii katolickiej amawiając 
przy końcu przemówienia znaczenie sym- 
boliczne krzya tak w życiu narodu lak 
1 poszczególnych ludzi. 


Po poświęceniu odbył się w damu nad 
raorzem podwieczorek dla delegacji i za- 
proszanych gości w liczbie okolo 120 oaób, 
zorganizowany równie; wyłącznie przez 
Koło Gospodyń, ki równocześnie mogly 
się pochwalić ciastami upieczonymi na lą 
uroczystość w czasie dwu dniowego kur- 
su-pokazu pieczenia ciast Przed podwje- 
czdrkiem odbyła się krótka impreza arty- 
styczna jak niew deklamacja i tańce, po- 
tym przemówiła Kierownika Wydzialu 
Kobiecego Wojewódzkiego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej z Sopot p. In;. Zale- 
ska, przybyła równie} na tą uroczystość. 
P. In;.Zaleska wyrazija uznanie dla nowo 
zalożonega Koła życząc jego członkiniom 
dalszej owocnej pracy rozpoczętej w myśl 
starego polskiego przysłowia „Kio z Bo- 
GRE to Bóg z mm". W czasie podwieczor- 

u zabrała glos Instruktarka Obozu P. R. 
w z Wejherowa, przybyla z delegację u- 
czesiniczek z różnych dzielnie Polski ży- 
cząc Koju równie: pomyślnego rozwoju 
dla dobra ogółu. Dziewczęta z Obozu u- 
roemajciły podwicczorek śpiewem a jedna 
z nich ubrana w barwny krakowski strój 
wygłosiła wesoły monolog. 

Uroczystości niedzielne w Oslaninie po 
zostawiły miłe wspomnienia i powinny 
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być zachętą dla tych gmin czy gramad, 
gdzie Kola dopiero się twarzą. Wieczorem, 
ady zadowoleni goście opuszczali dom 
nad morzem, — jego fale szumiały cicho, 
zdawać się mogło, ze usypiają na noc przy 
akompanjameńcie pieśni drogiej i znanej 
każdemu mieszkajcawi wybrzeża: 
PoS 

My cię wjernie będziem strzec" 
| Instr. K. G. W. Zofia Babecka 


Obroty poczty 1 telekomunikacji 
na terenie Gdańska | Gdynl w miesiącu 
maju 1847 r. 


a) Ruch krajowy: 


1) przesyłki listowe ogòlem 3.498.444, w 
tym przesylek poleconych 205.695, 2) ca- 
sopiama 504.533, 3) listy wariościowe 800, 
4) paczki 57.489, 5) przesyłki za pobra- 
niem 7.594, 6) przekazy pocztowe i telcgr. 
na sumę 146.255.216, 7) wpłaty P.K.O. na 
sumu; 242.347.781, 8) telegramy 92.056, 9) 
razmowy telefoniczne 1.136.737. 

h) wymiana poczty zamorskiej; 

1) worki listowe 1.186, 2) warki pacz- 
kawe 207.458, 3) paczkj 594.749. 

c) ruch tranzytowy paczty zamorskiej: 

1) worki listowe 589, 2) worki paczka- 
we 6.827. 

d) ruch radiokamunikacyjny: 


1) 6gółem siw 313.881. 


Szkaly nr 1 ; 3 na wycieczce 


Szkoła Powszechna Nr 4 urządziła w 
dniu 29. ; 30. V. br. wycieczitę krajoznaw- 
czą, w której brała udzia] młodzie, kłas 
starszych pod opieką prefekta ks. Żurka 
k wychowawców. Kierownikiem wycieczki 
byl naucz p. Sikora. Przy sprzyjającej, 
pięknej pogodzie zwiedziła wycieczka ma 
sto Tezuw, pokrzyjacki zamek w Malbor- 
ku, Mibe miu kaźni Polaków- 
Stutthof 1 słynną katedrę Oliwską To 
bezpośrednie zetknięcie się wyciaczkow- 
sów z zabytkami przeszłości, wywarło nie- 
zatarte wra.ene i niewątpliwie przyczyni 
się do głębszej miłości naszej Ojczyzny. 
Kierawnikowi miejskiego parku samocho- 
dowego i ob. burmistrzowi, który nam 
tą wycicczkę umo;liwij, wyraża młodzież 
szkolna najserdeczniejsze podziękowanie. 

Urszula Bigus uœ kl. VII. 


Tutejsza szkoła powszechna Nr 3 z ini- 
cjstywy grona nauczycielskiego Ù kjaro- 
wnika szkoły ob. Samnowskiego — urzą- 
dziła w ubicgłym tygodniu  ktlkudniawą 
wycieczkę samochodami. cięarowymi. Tra 
sa obejmowała miejscownści: Tczew, Mal- 


Ceny agłoszeń: drobne za 


metr wysakości, przy szerokości 1 szpalty po Z 
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bork, Stużł i Oliwę. Wycieczka 
była bardzo war! a pod względem 
wychowawczym | naukowym i wywołała 
tym większe zaintercsowanje wśród dzieci 
i rodziców, że urządzenie dalszej wycie- 
czki przez tutejszą szkołę, nie byłę do- 
tychczas praktykowane. 

— 

Kamunikaty Powlatowego 
Zwłązku Cechów 


Powiatowy Związek Cechów padaje do 
wjadomości, że egzamin mistrzowski w za 
wodzle rzeźnickim z wynikiem pomyślnym 
złozyli: Cegielski Stefan z Rumij, Her- 
„mann Kazimierz z Rumsi, Ustarbowska 
Karol z Oliwy, Labuda Franciszek ze 
Starzyne, Walkusz Czesław z Pucka, Wal- 
kusz Franciszek z Jastarn, 1 Wliza Jan z 
Radoszewa. 


Nawym Mistrzem życzymi owocnej pracy. 


Egzamin czeladniczy w zawodzie rzeż- 
nickim z wynikiem pomyślnym  zlożyli: 
Wróblewski Leon z Zelewa, Śczgała Wa- 
claw z Wielkiej Wsi, Plotzke Jiz<f z Wej- 
herowa i Okrój Jan z Goścjcina- 

Miadym czeladnikom życzymy Szczęść 
Boże 


, Powiatowy Związek Cechów w Wejhe- 
| m dee do visie ;c rama 
<w w meza kolodziejskim z 
| pi pomyślnym złożyli: Piask Ed- 
mund z Kartuz, Kunath Józef z Celbowa, 
Holz Leon æ Starogardu, Pirchowski Sta- 
nislaw z Stężycy i Szufler Alfons z Skar- 
ze 

Egzamin czeladniczy w zawodzie sto- 
larskim z wynikiem pomyślnym złożył: 
Grynholc Jan z Wejherowa. 
Młodym czeladnikom zyczymy Szczęść 
Boże w dalszej pracy- 
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Przypominamy 


ve dziś to jest we wtorek odbędzie się w 
sali Prusińskiego w Wejherowie o że 
20-tej 


Pierwszy Popis 


uczniów Miejskiej Szkoły Muzycznej przy 
współudziale chórów: męskiego „Haurmo- 
nia" i szkolnego SS Zmartwychwstanek 
oraz zospołu instrumentalnego. 

Dla uczczenia przypadającej w tym ro- 
ku 75 rocznicy smierci Stanisława Moniu- 
szki, ananych zostanie kilka wyjąt- 
ków z oper „Straszny Dwór” i „Halka”. 


ZE SPORTU 


Wejherowo. KS „Gryt* rozegra] swe 
ostatnie spotkanie w piłce nożnej z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo okręgu z KS 
„Plomień* Gdańsk wygrywając je w sto- 
sunku 3:0. „Gryf“ wygraj zasiużenie bę- 
dac drużyną zmłecydowanie lepszą. Dzięki 
ostatniej serii zwycięstw „Gryf* uplasa- 
wał się na trzecjm miejscu. 

Wejherowski Klub Sportowy Głucho- 
niemych walczy] ostatniej niedzieli z War- 
szawskim KS Głuchoniemi. Po zywej i m 
teresującej grze moez zakończył mię zemi- 
sem 0:0. 

SKS „Czytelnik* Wejherowo w towa- 
rzyskim spotkaniu z B-klasowym K S 
„Mir” z Gdym przegrał w stosunku 1:4. 

Na Wybrzeżu bawiła drużyna sląska K 
S „Zryw* Świętochłowice. W sobotę wal- 
czyła ona z KS „Milicyjnym* we Wrzesz- 
czu przegrywając 1:15. Jedyny punkt zdo- 
byl Chrobak w wadze lekkiej remisując 
ze Skierki. „Zryw” przyjechał w składzie 
osłabionym. 

W dnia wczorajszym drużyna ta bawi- 
la w Wejherowie, gdzie walczyja z „Gry- 
fem" wygrywając na ringu 10:4. Wyniki 
techmczne były następujące: 

Waga musza: Przewdzingowi przyzna- 
no zwycięstwn nad Mikołajcreweiiim. Mio 
tutki Mikołajczewski stoczy! porywają- 
tą walkę zdrując nad przeciumikiem w 
II i III r. w I r. znalazł się jednak dwa 
razy na dęskach, co zdecydowało o prze- 
granej. Naszym zdaniem należał mu się 
conajmniej remis. Tak piękrae przeprowa- 
dzonej walki nie widzieliśmy dawno. 

Kozucia: Poluczek przegrał na punkty 
z Milierem (Gr). Miller jest cjeniem dawne 
ge zawodnika, któremu wróżono wielką 
przyszjość w boksie. Walczy anemicznie, 
stracil refleks | brakuje mu oddechu. Je- 
Ślj nie zmeni dotychczasowego trybu ży- 
Ela to jego karira w boksie jest skon- 
oma 

Piórkowa: Krystek znokaulowa) w 1 r. 
Ziulkowskiego. 


Sympatyków i Szan. Obywateli 
miasta i powiłu zawiadamiam 


o oiwarciu 
Drogerii i składu 
materjałów aptecznych 


w Wejherowie 
przy ul. Wniebowstąpienia 1 
Proszę o łaskawe poparcie tak 
jak w latach ubiegłych podczas mej 
pracy w Zielonie Aptece w Wej- 
herowie. 


Zygmunt Dylewski. 


Poszukuję pamocnicg 
domową Grzybowska, lek. dentysta Wej- 
herowo, Hallera 25 Ge 
Sprzedam dom 
y w dobrym położeniu z zabuda- 
waniami i ogrodem owocowym. Zglosze- 


PSŻ, 


1927 rocznika na nazwisko Węsiora Józef 
Kosowo_pow. Kartuzy, (302) 
Unieważnia ię iona legitymację 
nauczycielską Nr 131 2 karty odzieżowe, 
karty zywnościowe do stycznia 1947 r. 
Nastałowa Franciszka Sopleszyno pow. 
morski _ (303) 
Zagublano karte rejestracyjną, WY- 
stawioną przez Urząd Skarbowy w Wej- 
herowie na Flrme Chama Stanisław (23) 


(301) | 
się zgubione zaświadczenie | 


Str. 4 


Lekka: Po ładnej wałoe Chrobok wy- 
graj z Kowalskim, który poprawia sią a 
meczu na mecz Wadą Kowalskiego jest 
cajkowity brak krycia. 

Pólirednla: Szczypićr (Gr) poddaje sią 
w I r. po chaotycznej walce Stasjakowi. 
Szczypićr, który nie umi zupełnie opana- 
wać nerwów nie powinien malé siy na 
ringu 


średnin: Tyka wygrał po wyrównanej 
naogs! walce nicznacmie na p-kty z Zyna 
(Gr). 


Pałolążka: Kurka przegrał w II r. przea 
k. a da Borka. Po ladnej walce w I r. W 
II-ej Bork walczy nerwowo | chaotycznie 
atakując szerokimi zamachowymi,, przy- 
czym lowy przecina] powietrze. Hork 
wcią jeszcze jest zawodnikiem z grzy- 
szlością. Jesh znajdzie się w rękach do 
brego trenera to zrobi karierę. 

Nadprogramowo stoczono wałkę w wa- 
dze papierowej międzyKreftonem a Pje- 
perem (Gr). Walka zakończyła sių remiso- 
wo, wydeje nam się jednak, że Ślązak był 
nieco lepszy. Ma w każdym razie lepszą, 
szkołę. (b). 

-— 
W czerwcu przydziały mięsa na kariki 
zostaną pokryte w 100%/« 

W m-cu czerwcu be. przydziały mięsa 
na kartki dla wszystkich kategorii zostaną 
pokryte w 100*% w całym kraju. 

Część konsumentów jak np. korzysta- 
jacy z zaopatrzenia przez  Zjednocmna 
Centrale Aprowizacyjne (oprócz Resortu 
Komunikacji, przez Rejonowe Centrale 
Aprawizacyjnre w Łodzj i woj. Łódzkim, w 
wej. śląsko-dąbrowskim, wrocławskim u 
wszyscy pozostali konsumenci w woj. ślą- 
ska-dąbrowskim otrzymają świeże mięsa 
pochodzące 2 zakupów Funduszu Apro- 
wizacyjnego. Pozostali otrzymają konser- 
wy mięsne, względnie śledzie. Te ostatnia 
przypadną województwom pamijanym da- 
tychczas w rozdzelnictwie, a mlanowicie: 
warszawzkkiemu, kieleckiemu, Iubelskcie- 
mmu į blafostockjemu. - 


Rozdział obuwia 


— Starostwo Marskje Ref. Aprowizacji 
podaje do wiadomości, że w punkcie roz- 
dzielczym „Bata* w Wejherowie dokonu- 
je się rozdaialu obuwia. Zakłady pracy za- 
trudniające ponad 50 osth odhiorą przy- 
dzjały dla swych pracowników zbiorowa, 
na zamdzie Zarz. Min. Agr. z dnia 13. 2 
48 r. Przydział wmn być komisyjnie rog- 
prowadzony wstćd pracowników. Od dnia 
21 — 28 8. 47 r., wydawać sg będzie dla 
pojedynczych osób. 

Ostateczny termin rozdziału upiywa + 
dniem 26. 6. 47 r. 


Dzlawczyns tii 
lub starsza osoba do prae domowych po- 
trzebna od zaraz Zgłoszenia do adm. 


(311) 
Uniewaś a alę zgubiona kartę rejea- 
tracyjną RKU Gdynia na nazwisko Szule 


Florian Ketrzyno, pow. morski. (310) 


Unleważnia slą zgubiony dowód tamea- 
mości konia na nazwisko Kowalka Akona 
Gira. pow. morski. (300) 


Uniewaania sią zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehabilitacyine na nazwi- 
sko Wandtkówna Jadwiga Nanice, pow. 
morski. (308) 


Unieważnia sią zgubione stale zaświad 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Kol- 
mec Helena _Wiczlino pow. morski. (30%) 


Unieważnia zią zgubiony dowód tása- 
mości konia nr 7/34 na nazwisko Zenka 
Franciszek Góra, pow. morski. (308) 

Lange Krokowa. 1305) 


Organista 
zmeczony Vardm EL, muzyk, śpie 
wak ; dyrygent posady w mie- 
cie lub w większej czeki wiejskiej 

Zgłoszenia adm. „Zrzeszy *(304) 


Unieważnia sią legitymacje szkoły Pim 
nszjalnej, tymczasowe zaświadczenie reha 
bilitacyjne na nazwisko Drewa Leokadia 
Wejherowa, _Ogradki-Dziaikowe. (236) 

Unieważnia sią zzubłony w Wielkiej 
Wsi dowód osobisty, kartę pracy z* robt 
w niemczech na nazwisko Potrykus Grze- 
gorz Wejherowo, ul. Strzelecka 13. (294 


Tioczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie. 


Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili- | 


Tłustyrm drukiem t0ðproc. drozej 
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